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Sytuacya.
W iedeń , 7 kwietnia Wiener AU. Ztg. twier- 

zi, że mylne doniesiono, jakoby dr. K a t b r e i n  
w imieniu rządu prowadził rokowania z przywódcami 
\Vłoeliów. Były to tylko uieobowiązojace narady 
stronnictw, z któremi rząd nic nie ma wspólnego.

W iedeń, 7 kwietnia. Yaterland donosi, że po­
seł dr. K a t b r e i n  odbył konferencyę z prezyden­

tkom  ministrów, przy której obecny byl także na­
miestnik M e r w e ł d t .  Ten ostatni odjechał potem 
bezwłocznie na pogrzeb arcyks. Ernesta do Arco.

Insbruk, 7 kwietnia. Skutkiem wykluczenia  
G r a b  m a s j  a, w ystąpiło pięciu członków stronnictwa  
postępow ego, między nim{ trzech burmistrzów z ty­
rolskiego Komitetu w yborczego.

Łubiana, 7 kwietnia. Rząd krajowy wzbronił 
odbycia zwołanego na wczoraj przez kierykałów zgro­
madzenia członków stowarzyszeń gospodarczyeh. pu- 
nieważ nie było rękojmi, że porządek i spokoj będą 
utrzymane. Zebranie to mi tło być metingiem prze­
ciwko zwołanemu poprzednio przez Słoweńców Zgro­
madzeniu, protestującemu przeciw urządzaniu stowa­
rzyszeń S D O ż y w c z y c h .

P. K r e k  zwrócił się do prezydenta mmistrów, 
kr. Tlmna, z żądaniem zniesienia zakazu odbycia 
zgromadzenia.

Lcboszyce (w Czechach), 7 kwietnia. Tutej­
sza Rada miejska uchwaliła wysłać do ministra spra­
wiedliwości telegram, w którym powołując tgę na 
okoliczność, że trzy czwarte ludności są niemieckie, 
a mimo to obaj tutejsi adjunkci są Czechami, pro­
testuje przeciw obsadzeniu stanowisku naczelnika 
sądu przez Czecha, oraz żąda cofnięcia tej noffiina- 
eyi i mianowania nowego sędziego niemieckiej naro­
dowości

Stjm  bląski.
O p a w a , 7 kwietnia. Na wczorajszem pusiedze- 

niu Sejmu odpowie łział prezydent kraju na interpe­
lacjo w sprawie rzekomych rozporządzeń języ kowych 
dla śląska i uregulowania kwestyi językowej w dro­
dze ustawodawczej. _

Prezydent stwierdził, że dla władz rządowycli 
na Śląsku me wydano żaduycłi szczególnych tajnych 
rozporządzeń.

Starostwa w powiatach, pod względem języko­
wym ndęszanych, otrzymały tylko polecenie, aoy we- 
,dług możności załatwiały podania w tym języku, 
w jakim je wniesiono.

Odpowiada to w zupełności równouprawnieniu 
językowemu, przepisanemu w konstytucji i nie zmie­
nia w niczem znaczenia, języka niemieckiego, jako 
urzędowego w stosunkach międgy władzami. Odwo­
łanie tych poleceń byłoby niebezpiecznem dla zasady 
równości wobec prawa.

Sejm czeski.
Fraga, 7 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu p. B a n  i P r a z e k  postawili wniosek, 
w którym wskazują, że pewna liczba posłów trzyma 
się zdała od pos.odzeń Sejnni, nie usprawiedliwiając 
niczem swej nieobecności. Ponieważ prezydyum Izby 
nie zastosowało dotąd paragrafu 19 regulaminu sej­
mowego, który do takich właśnie wypadków si£ od­
nosi, przeto 'wnioskodawcy żądają wybrania komisyi, 
z 18 członków złozonej. która ma się zastanowić! 
w jaki sposób należy przywrócić znaczenie tego pa 
ragrafu.

Marszałek ks L  o b k o w i e oświadczył na to 
że mutywa wniosku uznaje i że postąpi w myśl 
przepisów regulaminu.

W głosowaniu wniosek powyższy nie uzyskał 
uostatecznego poparcia.

Sejm k aiyn ck i.
Celowiuc, 7 kwietnia. Sejm obradował wczo­

raj nad wnioskiem, skierowanym przeciwko stosowa­
niu § 14.

P. P r e t t n e r  uzasadniał kompetencyę Sejmu, 
'oraz stanowisko, zajęte przez Niemców prze~ńvko 
[zastosowania § 14-

P. E i n sp  i I e r  oświadczył, ze Słoweńcy przy­
łączają się do punktu widzenia rządu co do niekom­
petencji Sejmu.

PP. S t e i w e n d  e r  i L u g g i n  wyjaśnili sta­
nowisko opozycyjne pp. L e m i s c h a i tow. prze­
ciwko stawianiu narodowo - politycznych postulatów 
Niemców.

Prezydent kraju powołał się na zlozoną 2 1  mar­
ca stanowczą deklarację, że rząd nie uznaje kom­
petencji Sejmu, poczem wniosek przeciwko zastoso­

wani... §. 14 przyjęto w głosowaniu lmiennem 30 gł. 
przeciwko 4.

Kongre* prasy,
Rzvm, 7 kwietnia. Polscy uczestnicy kon­

gresu prasy, pod wodzą obu delegatów „Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich11, wiceprezesa Skrzyń­
skiego i dra Bieńkowskiego, udadzą się dziś na Ka­
pitol i z ł o ż ą  w i e ń c e  n a  b i u ś c i e  M i c k i e w i ­
c z a ,  za zezwoleniem syndyka miasta ks. Ruspo- 
liego.

Ri*gi praskie
Wiedeń, 7 kwietnia. O nowych wydalaniach 

Polaków z Prus, donoszą dzienniki następujące 
szczegóły

W niedzielę rano nakazał p r e z y d e n t  r z ą d u  
w M e r s e b u r g u ,  aby wydalono i bez.zv,łocznie od­
stawiono Jo granicy robotników galicyjskich, zatru­
dnionych w przemyśle, robotnikom rolnym zaś wy­
znaczono iako ostatni termin opuszczenia Prus dzień 
15 grudnia br.

Rozporządzenie to jest. zdaie się, wynikiem 
o g ó l n e g o  n a k a z u  m i n i s t r a, bo i p r e z y d e n t  
r z ą d u  w S z l e z w i k u  zarządził wydalenie wszyst­
kich robotników polskich, zatrudnionych w tanitej- 
szyeh przedsiębiorstwach przemysłowych.

Spotkanie trzech cesarzy.
Opawa, 7 kwietnia. Jak dzienniki donoszą, 

przybył tu w tych dniach rosyjski łowczy nadworny, 
celem zakupu psów gończych i jeleni, pizeznaezonych 
do Skierniewic, gdzie rzekomo, z okazyi projektowa­
nego spotkania się cesarzy: Kosyi, Austro-Węgier i 
Niemiec ma być urządzone wielkie polowanie.

Konferencya pokojowa.
Haga, 7 kwietnia. Urzędowe zaproszenia na 

konferencyę w Hadze rozesłane zostały za pośredni­
ctwem dyplomatycznych przedstawicieli Niderlandów. 
W zaproszeniach tych szczególny położono nacisk na 
chwalebną inicjatywę cara Mikołaja, który przez tę 
konferencję pragnie rozszerzyć błogosławieństwa 
pokoju i dążyć do zmniejszenia uzbrojeń. Za pod­
stawę obrad konferencji służyć będzie druga nota 
rządu rosyjskiego. Zaproszenia rozesłano do 19 państw 
europejskich, a z zagranicznych do Stanów Zjeuno- 
czonych, Sjftmu, Persyi, Chili i Japonii.

Podroż prez. Loubeta.
Moatelimar, 7 kwietnia.. Na przyjęcie prez. 

L o u b e t a  miasto świetnie udekorowano. Z..pal lu­
dności doszedł do punktu kulminacyjnego, gdy Lou- 
bet wysiadł z powozu i uściskał swą matki} 8 6 -le- 
tnią staruszkę, która oczekiwała go przed jmachem 
merostwa.

Wczoraj wieczór odbył się na cześć Loubeta 
uroczysty bankiet.

Montelimar, 7 kwietnia. Podczas bankietu,
urządzonego na cześć Loubeta, wygłosił Loubet __
w odpow.edzi na poświęcony mu 'toast — mowę 
w której oświadczył między innemi, że przyjął tru­
dny urząd prezydenta w tym celu, aby utrzymać i 
wzmocnić jedność republikanów, która potrzebna jest 
dla, pomyślności kraju na wewnątrz i jego potęgi na 
zewnątrz.

Przemijające trudności i powierzchowne zamie­
szki nie będą mogły długo jeszcze przeszkadzać te­
mu, by wśród Francuzów zapanowała zgoda. W koń­
cu wyraził prezydent radość z powodu czci, jaką lu­
dność otacza swą narodową armię, d0  której kraj 
gorąco, ałe też i słusznie jest przywiązany.

Z parlamentu szwedzkiego.
Szt akhoim, 7 kwie-nia. Parlament uchwalił 

wydatek 4 Vą, md. koron na zakupno broni, oraz na 
cele fortyfikacyjne.

W ieści ze Wschodu.
Belgrad, 7 .kwietnia. Niemal cała prasa serb- 

sk a omawia w sposób namiętny i z oburzeniem nie­
pokojące wieści o anarchii, panującej w Starej Serbii.

Z larzały się tam "Czne wypadki morderstw 
oraz gWo.it o w publicznych, zwłaszcza w wdajecie 
Kossowskim, gdzie w oczach władz tureckich dopu- 
szc. 1,14 się Albańczycy (mahometanie) niesłychanych 
gwałtów na spokojnej chrześcijańskiej ludności prze­
szło od trzech miesięcy.

Konstantynopol, 7 kwietnia. Okręt „Tamb "w“, 
należący do rosyjskiej floty ochotniczej, przepłynął 
wczoraj przez Bosfor, wioząc na pokładzie 1000 
żołnierzy.

Niemcy w  Chinach.
Berlin, 7 kwietnia. Według Nord. Ali. Ztg. 

odbyło się zajęcie łtsehaufu w zupełnym spokoju. 
Na rozkaz cesarza Ohm wysłano wojsko do Itsehau- 
fu, dla ochrony misyonarzy oraz urzędników gór­
niczych.

K w estya samoańska.
Berlin, 7 kwietnia. Jak się dowiaduje Nafio- 

nalztg., zgouzdy się Stany Zjednoczone i Anglia 
stanowczo na niemiecki projekt uregulowania spruw 
samoanskich, a to przez komisję, złożoną z trzech, 
której postanowienia zapaść muszą jednomyślnie.

Odsłunięcie pomnika ces. Łlżbiety.
Mentor.a, i kwietnia. Akt odsłonięcia pom­

nika ś. p. cesarzowej Elżbiety poprzedziła msza śv. , 
którą odprawił biskup z Nizzy, przyczem wygłos,! 
mowę, która wywarła na obecnych silne wrażenie.

Biskup wspomniał o cnotach cesarzowej, któ­
rej pamięć zapisała się trwale w sercach ludności, 
i o miłosierdziu zmarłej monarchini.

Imieniem cesarza Austryi podziękował Pawei 
lir. Esterhazy za wystawienie pomnika i tak liczny 
udział obecnych przy jego poświęceniu.

Obecni byli także przedstawiciele Anglii i 
szwajcarskiej Rady związkowej.

Rozruchy robotnicze w Nachodzić
Nachoćh T kwietnia. Podczas onegdajszych 

rozruchów zniszczono tu ogółem i splądrowano 
ośm sklepów, aresztowano zaś 2 0  osob, które do­
puściły się rozmaitych wykroczeń.

Z powodu aresztowania sześciu robotników fa­
ktycznych, reszta icli towarzyszy zawiesiła pracę.

Powodem rozruchów miała być odmowa żąda­
nej przez robotników fabryki Pieką podwyżki wyna­
grodzenia.

Strejki.
W rocław, 7 kwietnia. Skutkiem strejku 450 

tkaczy w Reiclieubach na Śląsku pruskim wypowie­
dziano pracę wszystkim robotnikom w miejscowych 
fabryka cl’ tkackich. Obecnie przeszło 3.000 robotni­
ków jest bez zajęcia.

Budzieiowice, 7 kwietnia. Robotnicy budo­
wlani rozpoczęli tutaj strejk. Domagają się 9-godzin- 
nej pracy i podwyżki wynagrodzenia.

S trofujący robotnicy przeciągali wczoraj gro­
madnie ulicami miasta, zresztą jednak zachowywali 
się zupełnie spokujnie.

Pojedynek.
K o b le n c y a , 7 kwietnia. Wczoraj odbył sie 

tu pojedynek ua pistolety pomiędzy podporucznikiem 
D oe r i n g i e m  a prawnikiem KI o e v e k  o r n e  111. 
Powodem pojedynku był spór o tancerkę.

Kloevekorn otrzymał postrzał w brzuch i 
wkrótce po pojedynku zmarł skutkiem odniesione1 
rany.

Stan powietrza.
W iec eń, 7 kwietnia. Ciśnienie powietrza w Eu­

ropie centralnej nieco większe. Na poludniowo-wscho- 
dniein terytoryum Alp wytworzyło się nawet 111 ax i 
m 11111, pod którego wpływem w obrębie monarchii 
austro-węgierskiej nastąpiły bardzo nierównie zmiany 
temperatury.

Wczoraj o godzinie 7 rano notowano: Wiedeń 
6‘2, Praga 4‘8, Lwów 5‘6, Bregencya 9'8, Salzburg 
7'2, Grac 2'6, Celowiec 3'8, Lubiana 3'9, Budapeszt 
6 '8 , Ungwar 7’5, S\bin 2 2, Panesowa 4‘9, Lesina 
14-2, Tryest 12‘d, Riwa 1P2, Obir —3. Sonubiiek 
— 104, Semmereng 3‘2, Schneeberg —J° Cel.

Na zachodzie Austro-W ęgier były dość silno 
opady.

Na morzu Adryntyckiem sroży się silny b o r a ;  
z zachodu chmury ściągają s ię ; temperatura prawie 
bez zmiany.

Z obrębu kolei państwowych: Gheb 4'4, po­
chmurno; Ń. Zagórz 1, spokojnie; Skoie 4'8, po 
chmurno; Yocls 2'4, spokojnie; Neumarkt (Styrya) 
P I , pochmurno, spokojnie.

Nowy Sącz, 7 kwietnia. Wczoraj skazał sąd 
tutejszy niejakiego Olchawę za udział w’ rozruchach 
antysemickich, na pięc miesięcy więzienia.

W ied eń , 7 kwietnia. Wiener Ztg. donosi, że 
cesarz nadał profesorowi religii rz.kat. iv gimnazjum 
stanishiwowskiem ks. Tomaszowi D ą b r o w s k i e m u ,  
z okazyi przejścia tegoż na własne żądanie w stan 
spoczynku, t j ruł radcy szkolnego z uwolnieniem od 
taksy.

»Viedeń, < kwietnia. Dziennik rozpor~ndeeń 
1 skoi 'ych donosi, że cesarz nadał komendantowi 

dy vizyi obrony krajowej, N o vy ’ e ro u , z okazyi 
przeniesienia go na własne żądanie w stan spoczyn­
ku, order żelaznej korony drugiej klasy i dekonćye 
wojenną trzeciej klasy. '

Generał-major Uri 4i mianowany został konnu- 
dantem obrony krajowej we Lwowie.

W iedeń 6 kwietnia. Z powodu zgonu arcyks 
Ernesta nadeszły między innemi kondołenere od ce­
sarzowej niemieckiej i króla portugalsk.ego.
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W ied eń , 7 kwietnia. Jak  donosi W. Allg. 
Zkj. budowa kolei transafrykańskiej jest już prawie 
zapewnioną, gdyż rząd niemiecki zobowiązał się Rho- 
dęsowi, że przedłoży parlamentowi ustawę, mocą 
której państwo obejmie gwarancję za tę kolej.

© ra c , 7 kwietnia. Górnik lankowickiej kopalni 
węgla Jan Rehithaler, uległ nieszczęsnemu wypadko­
wi i ze strzaskaną czaszką poniósł śmierć na 
miejscu.

Petersburg, 7 kwietnia. Skutkiem eksplozji 
materyał w palnych w zabudowaniu kamiennem, na- 
leżącem do fabryki prochu w Ochta, zginął jeden 
robotnik.

K R O N I K A .
Stypenay im z fuudacyi śp. ks, Jana Nowaka

0 rocznych 170 złr., przeznaczone dla uczniów gimna­
zjalnych z pierwszeństwem dla krewnych fundatora, 
a w Kh braku dla uczniów, z Wilamowic pochodzących, 
nadal pleban obrz. lać. w Wilamowicach, ks. Andrzej 
Kondolewicz, uczniowi I. klasy gimnazyum w Wado­
wicach , Kazimierzowi b ib ie . urodzonemu w Wilamo- 
wicaeh.

Konkurs. Prezydyum namiestnictwa w Zada- 
rze w Dalmacyi rozpisuje konkurs na kilka miejsc 
koncepistów i praktykantów konceptowych namiestni­
ctwa w służbie politycznej dalmatyńskiej.

Eank kredytowy. Z dyrekcyi Banku kredy­
towego otrzymujemy kategoryczne zapewnienie, że kol­
portowana po Wiedniu i do nas wczoraj telegrafowana 
w,adomośó, o objęciu likwidaeyi Banku kredytowego 
przez Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie, jest zupełnie bezpodstawna.

Z powodu zgonu are. Ernesta zarządzono, 
juk donosi Wiener Zkj., żałobę dworską przez dni 10, 
a to z dniem 9 kwietnia.

Ruch parostatków na Wiśle pod Warszawą 
przy wrócono dnia 3 b. m.

Polskie poczty. Filatelista~ Polaki, czasopi­
smo, wychodzące w Krakowie, przypomniał świeżo 
w osoonyin artykuliku liistoryę początków instytucyi 
pocztowej w dawnej Polsce. Jest tam mianowicie za­
cytowany akt z dnia 29 stycznia 1583 roku, mocą 
którego Stafau Batory zatwierdza ustanów ioną za Zyg­
munta Augusta pocztę pod zarządem Scbastyaua -Mon­
telupi, szlachcica florenckiego i jogo siostrzeńca Wale­
rego, pod warunkiem utrzymj waala stałej komunikacyi 
pomiędzy Krakowem a Weneeyą dwa razy miesięcznie 
sv ten sposób, aby podróż tam i z powrotem trwała 
dni 15. Wrazie przeniesienia się dworu z Krakowa, 
poczta obowiązana była przewozić swoim kosztem listy
1 wszelkie przedmioty do Warszawy. Zarząd poczty od­
dań był nioeą aktu królewskiego na lat pięć >o<l lu 
lutego 1583 t. począwszy, z pensyą lOOCTzip, które 
wypłacać miała Sebastyanowi Montelupi i jego sio­
strzeńcowi krakowska kasa clowa Rozdział, traktujący 
o opłacie, zawiera między innemi następujące cieka­
wo postanowienie: „Opłatę od listów’ pry owych na 
pocztę oduawauych, ua cztery grosze polskie od listu 
ustanawiamy, bez względu na odległość miejsca, gdzie 
listy iśc mogą, zwalniając od tej opłaty zakony ks. 
Franciszkanów, Bernardynów, Dominikanów. Augusfya- 
uów i Karmelitów, których listy bez żadnej opluty na 
pocztach przyjmowane mieć chcemy'''’ Niemniej dbał 
o puczty i następca Batorygo, Zygmunt HI.

W rocznicę im ierci lorda. Beaconsfielda,
konserwatyści angielscy wkładają —  i alc wiadomo —  
w butonierki kwiecie pierwiosnka. M obec zbliżającej 
się rocznicy śmierci Gladstonea a (19 maja), Daily 
Chronicie- proponuje, aby pamięć jego uczcili whigo- 
wie przystrajając się w dniu tym w konwalie.

Monachijski artysta Teodor H eine, ilu­
strator SirnpluDshmisa skazany za obrazę majestatu 
na <J miesięcy wiezienia, karę tę zaczął odsiadywać 
w saskiej fortecy Kórńgstem.

Sukno podrożeje. Jak z Liberca (Reiohenberg)
donoszą, uchwaliło tamtejsze zgromadzenie fabrykantów’
sukna woDec podrożenia mateiyalów surowych podnieść 
także cenę wyrobów

Samobójstwo starca. W Mohaczu na. Wę­
grzech zastrzelił się z niewiadomej przyczyny adwaikat 
Karol Bałog, liczący iaf 80.

Rekord autom obilow j . W wyścigach auto­
mobilami ua przestrzeni Paryż — Roubai\ osiągnął Or- 
mont rekord, który znawców ..'prawia w zdumienie. 
Przestrzeń ową, obliczoną na 2 )8 kim, odbył w 5 go­
dzinach i 25 minutach, pędzi! w.ęe na swrym automo­
bilu z szybkością 49 kim. na godzinę.

Landrat pruski i kamień, kotłow y,' czy­
tamy w Guz. Techn. zetknęli się z sobą w sposób dla 
laudrata chyba nie bardzo pożądany.

Jak podają niemieckie pisma i to fachowe, urzę­
dowa rewlaya browaru pewnego nie wykazała żadnych 
braków, znalazła przy kotle wszystko w porządku, nio 
znalazła kamienia kotłowego, (kturego obecność, jak 
wiadomo, naraża bezpieczeństwo kotin^ na szwank). 
I.audrat, po przejrzeniu protokołu oględzin, wyda) roz­
kaz, aby kamień kotłowy- n a t y c h m i a s t  zaprowadzono, 
grożąc grzywuą zn niezastosowanie się do rozkazu.

Przypomina to, Hioć jest faktem, zuauą anegdo­
tę o rosyjskim generale, który przy innej rewizyi to 
chuieznej kazał sprowadzić z Petersburga diagonalę 
(przekątnię).

Pisma niemieckie są o tyle dyskretne, że ani 
miejsca, ani nazwiska p. Laudrata nie podają.

Miliard mi lUt. Wobec nadchodzącego począt­
ku NA wieku, obliczył jaidś amator statystyki, iż

mniej więcej około 30 kwietnia 1902 r. o godzinie 10 
minut 40 przed południem, upłynie miliard minut od 
rozpoczęcia naszej ery.

Z m a r l i  we L w o w ie
Dnia 3 kwietnia b. r.: Got Jan, żołnierz PO pp., lat 24,

gruźlica płuc. — Gafron Paweł, zarobniit, łat 58, gruźlica płuc.— 
Mnich Steiania, córka z-irobrrka, 14 miesięcy-, zapalenie płuc. -  
Gerlich Maryan, syn lakiernika, lat 8, zapalenie oiuc. — Bruk' 
Julia, żona pocztm istrza, lat 40, gruźlica płuc. — r  edyniak Jan, 
syn furmana, lat 4, zapalenie płuc. — Gimbel Karol, syn sługi, 
18 miesięcy, drgaw ki.— Pępek Anna, córka m urarza, 2 godziny-, 
zanik ogólny. — 3 wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. 
Razem 11 osób.

R e p e r tu a r  te a tr u  hr. S k a rb k a  .*
W  piątek 7 bm. po raz trzeci „W oźnica Hensżel", sztuka 

w 5 aktach Gerrharda Hauptmana
W  sobotę 8 bm. o godzinie 3 l/s popołudniu dla młodzie­

ży  szkolnej (ku uczczeniu 50 rocznicy zgonu Juliusza Słowa­
ckiego) „M azepa", trag e d /a  %v pięciu aktach J. SłowacKiego z p. 
Chmielińskim w  roli wojewody

W  sobotę wieczoi e.n o gc dżinie 7Vs po cenacu zniżo­
nych: „Faust", opera w  5 aktach Gounoda. Ostatni i pożegnalny 
występ Juliana Jerom ina i Józefa Szymańskiego — oraz debiut 
Ady Dąbrowskiej w party i Siebla.

W  niedzielę 9 bm. o godzinie Ś1/!  popołudniu po raz  5 
„Pamela", sztuka w 4  aktach a 7 odsłonach W iktoryna Sardou, 
przekład M. Sachorowskiego.

W  niedzielę o godzinie 7Aa w ieczorem : „Dzwony z Cor- 
neville‘‘, opera komiczna.

W  poniedziałek 10 bm. (wznowienie): „Wielki człowiek do 
małych interesów ", komedya w 5 aktacłi Aleks hr. Fredry, ojca, 
z p. Fiszerem w tytułow ej roli.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a k o w i e :
W  sobotę 8 bm.: „Karykatury", studyum  sceniczne w 4 

aktach, napisał Jan  A. Kisielewski (nowość, nagrodzona na kon­
kursie im. Ignacego Paderewskiego).

W  niedzielę 9 bm  „Karykatury", j. w. tp° raz 2).

Z  s & l i  s ą d o w e j *
R zeszó w , 5  kwietnia.

Akt oskarżenia przeciw Blasbelgowi (porówn. 
wczorajszy numer popołudniowy) zaznacza, że (Jlmnn 
Blasbelg, z zawodu kupiec „materyałów pisarskich 
jako przedmiot strych finansowych operacyj obrał 
sobie nieoświetlonych i łatwowiernych włościan. Ku­
pował on mianowicie grunta włościańskie, nab: wał 
od włościan rozmaite pretensje, oraz podejmował się 
icb sporne należyt.ośei skarżyć i w drodze egzekucji 
realizować, przyczem wj łudzal od nich pozorne ce- 
sye a następnie otrzymaw.szj' od dłużników pieniądze 
— o oddaniu nie myślał.

Praktyki w ten sposób prowadzone przeważnie 
do spółki ze zmarłym juz Izraelem Spirnem i Da­
widem Wiesenfeldem, uwydatniły s.ę w faktach, 
przedmiotem oskarżenia będących.

Antoni Kosmala, zmarły dnia 9  lutego 1879 
pozostawił po sobie realność pod l. 1U4 w Chmielo- 
wie, wartości 4000 zt.

Realność tę, jak w ogóle cały spadek po Anto­
nim Kosmali pozostały, przj*znano dekretem dzie­
dzictwa ustawowym dziedzicom, przeważnie dzieciom 
małoletnim oraz wnukom spadkodawcy Jedna z tych 
spadkobierczyń Maryauna Klimczykowa, jakkolwiek 
według podania resztj’ spadkobierców została jeszcze 
za życia spadkodawcy w swej części spadkowej za­
spokojona, odstąpiła cesją z daty Tarnobrzeg dnia 
4 Jipea 1880 część swą do spadku po Antonim Ko­
smali, Eliaszowi Birnbaumowi za (JO zł;J a ten osta­
tni cesyą z dnia lfj lutego 1882 odstąpił ją  oskarżo­
nemu za kwotę 50 zł 1

Chaim Blasbelg stawszy się właścicielem po­
wyższej realności w jednej czwartej części, z góry 
już postanowił spadkobierców Antoniego Kosmali 
wyzuć z własności bsh ojcowizny. W tym celu za­
miast, fizjMzuego podziału' zażądał on skargą z dnia 
18 kwietnia 18o4 zniesienia współwłasności realno­
ści spadkowej przez sprzedaż na publicznej licy- 
taeyi.

Po stronie za,pozwanej występowała Barbara 
Kosmalowa. Kubieta nieświadoma doniosłości proce­
su, broniła się do tego stopnia niedołężnie, że nawet 
najważniejszego zarzutu, iż realność sporna jest po- 
dzielną, nie podniosła. Wprawdzie sprawą, tą zajmy- 
wal się małoletni Antoni Kosmala, oskarżony umiał 
go utuli tak zręcznie łudzić obietnicami, że się z nim 
pogodzi, iż wskutek tego wstrzymał go od poczynie­
nia kroków, potrzebnych dła postarania się o nale­
żytą obronę procesową.

Nie dziw zatem, że pozwani popadli w zno- 
czność we wniesieniu dupliki i Blasbelg uzyskał wy­
rok 7. dnia, 24 stycznia 1 8 8 6 , przychylający się do 
żądania skargi. W drodze egzekucyi wyroku tego sąd 
zarządził oszacowanie gruntu. Barbara Kosmalowa 
będąc tego błędnego przekonania, że oszacowanie 
spadkowej realności w tjin  tylko celu się odbędzie, 
aby w stosunku do tego szacunku spłacić Blasbeigo- 
wi należącą mu się czwartą część, łudziła się na­
dzieja. że w razie niskiego oszacowania realności 
mniej zapłaci Blasbelgowi.

Dlatego prosiła ona taksatorów sądowych Anto­
niego Motykę i Jana Ordona., aby reaiuość tę nisko 
oszacowali. Taksatorzy, uwiedzeń, prośbami Barbary 
Kosmalowy, oszacowali grunt na 690 zh Przy sza­
cunku tym był oskarżony. Otóż oskarżenie zarzuca 
Blasbelgowi, że korzystając z błędu Kosuialowej i 
taksatorów sądowych, zataił przed sąd< m znany mu 
fałszywy sz ncunek, zażądał następnie licytacji publi 
eznej na podstawie powyższego fałszywego sza­
cunku.

Licytacja odbyła się dnia 12 stycznia 1887 r. 
Na terminie tym zjawia się Blasbelg wraz z Israe- 
lem Spirnem i Wiesenfeldem, o których właśnie

żandarmerya donosi, że utworzył z nimi spółkę do 
zakupna gruntów i realność tę reprezentującą war­
tość przeszło 4 .0 0 0  zł. nabył za 820 zł

Rozchodziło się jeszcze o to, aby spadkobiercj 
śp. Antoniego Kosmali, nie wnieśli przeciwko rezo­
lucji przyjmującej protokół licytacja do wiadomości 
sądowej, rekursu. Prokuratorya zarzuca, że Blosbelg 
wiedząc, że sprzedaż realności musiałaby zostać u- 
niewaznior.ą, gdyby się sądy wyższe dowiedziały, że 
realność była tendencyjnie za nisko oszacowaną, 
zwłaszcza, że sąd powiatowy w Tarnobrzegu był za­
razem sądem opiekuóezem małoletnich spadkobiei 
ców śp. Antoniego Kosmali i jako taki obowiązany 
był z urzędu w sprawę tę wdać się i do skrzywdze­
nia pupilów nie dopuścić; czynił zabiegi, aby do re­
kursu nie przyszło

To też zaraz po licytacyi, zaprosił Blasbelg ’ '
Antoniego Kosmalę, — który tymczasem stał się 
pełnoletnim, do szynku Salomona Korna, gdzie mu 
Blasbelg zaproponował, że mu prawa swe, do real­
ności spadkowej na licytacyi nabyte, odstąpi za za­
płatę 300 zh, jako części jemu się należącej.

A gd.\ Kosmala dawał mu tylko 270 zh, Blas­
belg do otoczenia po żydowsku się wygadał, że mu 
się tylko o to rozchodzi, by rekursu nie wniesiono.
Cel teB się udał, rekursu nie wniesiono. Licytacja 
stała się prawomocną.

Oskarżenie inkryminuje fakt ten jako oszustwu, 
dlatego że podstępnie wyzyskał oskarżony nieświa­
domość sądu pod względem wartości gruntu, a nadto 
podstępem odwiódł Antoniego Kosmalą od zrobienia 
rekursu.

Blasbelgowi oddano jako nowo nabywcy licyt i- 
cyjnemu grunt, pomimo oppozycyi ze strony spadko­
bierców którzy kierowani naturalnem przywiązaniem 
do ojczystego zagonu, stawiali opór delegatom są­
dowym, za to za zbrodnię gwałtu publicznego w do­
datku zasądzeni zostali.

Blasbelg składa cene kupna do depozytu sado­
wego. Części spadkowe od niektórych spadkobier­
ców’ za bezcen nabywa, cz óć jedną wydobył w dro­
dze eg ze lamy i jakiegoś nabytego wyroku karnego, 
tak że Blasbelg całą przez siebie złożona cenę ku­
pna sam zabrał, a wydawszy effektywnie tylko kilka­
dziesiąt złotych, stał się Właścicielem reainości.

Prokuyatorya państwa piętnuje całą czynność 
jako oszustwo, bo że Blasbelg działał w zamiarze 
oszukańczym z góry powziętym, wynika głównie w tej 
okoliczności, że zażądał przeprowadzenia licytacyi 
na podstawie złego oszacowania, chociaż jemu jako 
prowadzącemu egzekucję, powinno było przecież za­
leżeć na tern, aby za realność tę wziąć jak najwyż­
szą cenę,

Uzasadniwszy dalsze punkty oskarżenia, Pro- 
ła.ratorya państwa przedstwia oskarżonego jako 
r•'łowicka dla społeczeństwa nadzwyczaj s7.knrm-n4 =-~
głównie dlatego, że wprowadza w stosunki ekonomi­
czne tej okolicy, zamieszanie i przewrót, których 
w zupełności nawet procesem karnym usunąć me 
można. :

Oskarżony nie poczuwa się do winy. Nabywszy 
cesyą czwartą część spadku od Eliasza Rosenbauma, 
żądał oddania sobie w posiadanie owej czwartej czę­
ść* Sąd spadkowy mimo oppozycyi reszty spadko­
bierców, wprowadził go w posiadanie gruntu. Sad 
wyższy odesłał go na drogę prawa. Wniósł pozew, 
uzyskał wyrok i nabył na podstawie publicznej licy­
tac ji grunt, nie wchodząc wcale w to, czy grunt 
nisko łub wysoko był oszacowany. Na oszacowanie 
nie wpływał i nie odpowiada za me.

. Z chińskiej literatury dramatycznej.
K . ZUf. podaje za Chin a Ferie w treść nowej, 

dobrej sztuki chińskiej, która wyrósłszy na czysto na­
rodowym gruncie niebieskiego państwa, entuzjazmuje 
uwarkoczonycli panów. Już tytuł sztuki „Żona emigran­
ta", wskazuje na to, że temat do niej zaczerpnięto 
z najaktualniejszego źródła —  nędzy milionów, która 
wielu pracowitych i oszczędnych duńczyków pędzi za 
morza po pracę i chleb powszeemi. Fabuła tej nowej 
sztuki jest następująca:

Biedny Chińczyk, Lim, ożenił się z biedną także 
dziewczyną. Po kilku miesiącach szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego pokazuje s ię , *e miłość nie zda się na 
nic, jeżeli nio ma ebleba. Pan Lim więc wybiera się 
w daleką podróż ns, Zachód, a żonę zostawia w oj 
czyźnie pod opieką swej m afii.

Mijają lata za latami, pani Limowa pracuje pil­
nie, oszczędza co może, a świekrę swoją szanuje, jak 
oka w gtowie. Obie te niewiasty czcigodne walczą 
z nędza, aż wreszcie po 13 latach nadludzkich wysił­
ków, widzą się nagrn bez środków do życia, rozumieją, 
że grozi im śmierć z głodu.

I oto w najkrytyuzniejSŁąj chwili zjawia się na­
gle towarzysz pana Lima, pan Su i opowiada zroz­
paczonym i zgłodniałym kobietom, że opiekun ich Lim, 
pracował wprawdzie jal: wól, ale —  umarł.

Któż potrafi opisać rozpacz tych nieszczęśliwycli 
kobiet. Nagle widzą się odartemi ze złotych mat/,en 
o powrocie Urna. tracą nadzieję polepszenia bytu.„.,kto- 
ra przez tyle lat utrzymywała ich w moralnej równo­
wadze, była dla nieb bodźcem do krwawej, ciężkiej 
pracy.

Lecz pan Su, zachwycony piękną figurą i małą 
nóżką pani Liniowej, prosi ją  o rękę. Zrozpaczona wdo­
w a przyjmuje konkuren ta , bo i eóz ma zrobić sama 
jeo n a , opuszczona i bezsilna kobieta w społeczeństwie, 
w którem  em an c y p ac ja  je s t  dopiero in  oto. Ślub od­
byw a się w edług w szelkich to r a a m u ś ń, pani Limowa



„SŁOWU POLSKIE® Nr. 83 z dnia 7, kwietnia 1899

zastrzega sobie prawo odwiedzania i przyjmowania 
u siebie swej świekry i rydwan małżeński zaczyna się 
toczyć

Tymczasem zdarza s ię , że pani Lim, II. voto Sn, 
na odwiedzinach swej świekry, spotyka u niej swego 
pierwszego męża, pana Lnu, który wcale nie umarł, 
ale przeciwnie, ciesząc się dobrem zdrowiem, pracował 
na obczyźnie, jak mrówka, a uzbierawszy trochę miłe­
go grosza, powrócił do żony i ojczyzny.

Teraz to zawiązuje s ię , wprawdzie nie węzeł 
dramatyczny, aie proces pomiędzy dwoma mężami o je­
dną żonę. Każdy ma za soną autentyczne dokumenty 
legalnego ślubu, każdy ma Jjrawo do żony, której prze­
cież przepołowić nie można. Sądy chińskie głupieją, 
kodeks bowiem małżeński takiego wypadku nie prze­
widział. 1 kto wie, jak długo ciągnęłaby się cała ta 
sprawa, gdyby nie pewien sędzia, który zasłużył sobie 
całkiem słusznie na tytuł „chińskiego Salamona". On 
to naznaczył ostateczną rozprawę między współzawo­
dnikami, powołując na dzień przedtem nadobną Lim —  

rzeclmiot ich współzawodnictwa, do sądu, gdz.e kobie­
cinę zamykają w —  areszcie.

Następnego dnia. rozpoczyna się rozprawa. Obuj 
mężowie bronią swoich praw małżeńskich bardzo wy­
mownie. Pruees może znowu się nie ukończyć, kiedy 
nagle zjawia się strażnik więzienny z doniesieniem, ze 
pani Lim powiesiła się w nocy. Wobec tego spór staje 
się bezprzedmiotowym, a na jego miejsce wylania się 
nowa kwestya sporna, kto mianowicie ma ponosić, ko-, 
szta pogrzebu denatki. Nowy jej mąż. pan fu, po kn. 
tkiin namyśle przychodzi do przekonania, ze ponosze­
nie kosztów pogrzebu przypada w udziale, temu to 
ze zmartą żyt dłużej, a zatem v> y m wypadku p Lim. 
Ten ostatni zaś ze swej strony przyjmuje na się koszta 
pogrzebu nieboszczki żony i spór koncźy się.

Któż jednak omsze zdziwienie przeciwników, kie­
dy nagle otw.erają się drzwi, a w nich staje pani Lim, 
której samobójstwo było po prostu sfingowane przez 
sędziego. Teraz skunfnndowany pan Bu musi już ustą­
pić swemu rywalowi i —  kurtyna spada.

I i a n i H o w e .
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  7 kwietnia. (Kursy poniżej w cedule gieł­
dowej.)

Tendencya : wskutek m iejscowych realizacyi wM ontnnach 
i słabszego Berlina, przygnębiona. Lombardy mocniejsze.

K k i id a p e » z t .  7 kwietnia. Wczor. giełd. Aust.. kie,. 369 — 
Węg. bank kred. 386‘25 Węg. bank eskontowy 257‘2S, Węg. bank 
hipoteczny 244'50, Węg. renta koronowa 9< '2Ć, iTimamurunia 
313 50. Węg. 4-proc. ranta 119-75 Węg. bank dla przem. i handlu 
102-50, Staatsbahny — •— , Kolej* ulrcsne 393 25. Kol. południowa 
—•—, Węg. poż. premiowa 163’50, Austr. renta koronowa 100-50, 
Węg ren t- koronowa 97'70, ILlektr. kol. uliczne 223’75, Ganz 
& Co. 2 i8 0 , Salgoiarjaner 572’—, Austr. złota renta 1 2 0 —, 
Akcye elentr. 149 50

F r i l k t U f u r t ,  7 kwietnia. W czorajsza giełda w.ei zorba 
Kredyty 231'30, Staatsbahny 155-30, Lombardy 29-50, Alpiny 
245"5C», Austryacku renta papierow a 100 55, Austr. srebrni, renta 
100-25, Austr. złota renta 101-75, W ęgierska złota renta 100'30 
Unionbanki 163'—, Akcye elektr. 1 20 '2 ' Kolej póln.-zach. —

! Usposobienie spokojne.
E t r r i m , 7 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszej

giełdy; Kredyty 23L 30, Staatsbahny 15510, Lombardy 29-25 
Austr. złota renta 10P90 , Austr. srebrna renta 100‘7O, Węg 
złota renta 100 '—, Disconto Com audit 194‘80, Laura 235 75, Bo- 
chumer 256-75, Harpenei 191-25, Kolej Ostpreusser. 91"50, Kolej 
Mittelmeer 108’— , Kolej Meridionul 139’75, Kolej Henry 108'— , 
Renta wioska 94‘25, Południowa. — •—, Mławka — , Turki 
119'25, Renta luszp — . fTywatne dyskonto 3"75, Austr. renta
p a p i e r o w a  , liustiebradery 321*25, Austr. banknoty 169'50
Alpiny 100'75, Dewizy na .Vi„Jeń (długie) 169-45, Dewizy na 
Wiedeń (ki.itkie) — ' , na Paryż (krótkie) 81 1 0 , na Amster­
dam 16K 75 , na Londyn długie 20'31 i krótkie 20-41.

Tendencya słaba.
7 kwietnia. Wczor giełda wieczorna (Nachboerse) 

Kredyty 231*30, Staatslnitiny 155T0, J.onibtfdSly 2U’25, Rosyjskie 
banknoty (liasn) 216"10, Pos banknoty (ult.) —"—, Disconto
Comaudit i >4 20 Usposobienie silne.

H i t im k m r s  7 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 251 ->0 Lombardy 29'25, staatsbahny 155"— . Austr. 
złota renta 10U50. Węgierska złota renta 100'd0. Srebro 80 7 5, 
ż:j lano, 81-25 płacono. Srebrna renta 100-35, Włoskie 94 40. Losy 
z 60 r 147’— .

Lspcsobiem e spokojne.
I*- i w ł ,  7 kwietnia. Wczor. giełda Cred. foncier 754.— , 4 

proc. pożyczka rum uńska 1896 r. &4-£0, Grecka pożyczka 229.— 
4 pro hiszpańskie R.xterieurs 59.90 Usposobienie silue.

p iarg  zbożowy i towarowy.
b n d a p eszt, 7 kw ietnia. Pszenica na kwiecień 9TS 

ao  9-20, na mai 8-96 do 8-93, na październik od 8 '30  do 
8 '32, żyto na kwiecień 7"45 do 7'50, na jesień —-— do — ’—, 
kukurudza na maj od 4’41 do 4 '43 zlr, na październik — ' — 
do — "—, owies na kwiecień 5"71 do 5 '72 na październik —" — 
do — •— , kukurydza na maj 1899 r. 4 '5 6  do 4"57, rzepak na 
sierpień 11-65 do 11 75.

P r a s a  Cukier gotowy 12.60, na luty 12'62, na ma­
rzec 12 -7542. Nowa kampania 12.20.

B e r l i n .  Spirytus (siebziger) loco 40'30, (fuenfziger) —-—, 
ł la m - lu i l -g - .  Spirytus na luty-marzec 19'40, na kwieeień- 

maj 18-90. Nafta loco 6-85.

W iedeń, 7 kwietnia. ( Gietda zbożowa). Po­
lepszenie notowań zrobiło wczoraj znaczne postępy, 
uzyskano mianowicie podwyżkę kursów od 1 8  do T9 
centów. Pobudka do zwyżki wyszła w pierwszym 
rzędzie z Budapesztu .gdzie pszenicę młyny znowu 
wyżej ceniły, Kcnmiej wyższe notowania w Nowym 
dorku przyczyniły się do pewnego stopmia do pole­
pszenia sytuacyi.

Podwyżki wyli o sita pizj końcu notowań prz\ 
pszenicy na jesień 7 ct., przy życie 10 ct., przy 
owsie |  de 4 ct., kukurydzy centa,1 rzepaku 1 0  ct. 
Słabiej notowano natomiast niż onegdaj wieczorom 
pszenicę na wiosnę, bo <S‘95 do 9 OS, pszenicę im 
maj czerwiec 8'85 do 8'96, pszenicę na jesień 8'3G 
do 8'34 i 8-36, żyto na wiosnę 7'72 do 1*7-1 i 777. 
owies na wiosuę 6 'Q(>. kukurydzę na maj czerwiec 
4-74 do 470 i 474, rzepak na sierpień wrzesień 
11-90 do 12-—.

Na targu efektywnym dawała się jeszcze uczu- 
wać stagnacya, aczkolwiek tendencya była również 
mocniejszą

Zamknięcie giełdy spokojne: pszenica na wio­
snę 9'07, pszenica na maj czerwiec 8'93, pszenica 
na jesień 8’34, kukurydza na maj czerwiec 473. 
zresztą bez zmiany.

Spirytus kontyngentowy IG'80 za gotówkę, 17"— 
za wypowiedzeniem.

'K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

Dnia G kwietnia t899 1 .

O t t l i e  d ln r  pa.iKl iv;i.
p ł a c a  i ą d a j a

100.80 101.—
1 oo.eo *00-80
171.50 172.50

R enta papierow a .  •
K enta sreb rn a  * * * ,
hoay 1 iu”  1S04 po 2; 0  *ł. rak. 4° i

tgfiO po 5 0 0  zt. w s. SAo 
* 1&£0 p a  1 0 0  J t. 5*0 .
'  l ś t ł  po 1 0 0  łt . . ig-i — 195 90

O l U f f  p a ń s t w a  K r a j ó w  v.’ H a d z ie  p a ń s t w a  
r e p r e z e n to w a n y c h .

2.0*40 zlotu wol od pod 44“ 100 zt. 120.15 120.2K
l i .  ita w ol. od pod. 4  - za 20g kor. . 100 l ‘Ht.00
KżtWa tnw est. ..asti-. li a0, ,  zo 2‘JU to r .  vrj .7 rt

Obligaoye Kolejowe.
99.20 100.— 

119,20 3114.80

K.oI* Arcykfl. A lbrechta za 100 zł. 4°/o 
K0], Cesarz. E lżbie ty  w zlocie ■wolne o.l 

podatku 741 100 zł. 4'Vo , 
lvoI. Cfcbatza K ra r tc is tk a  Józefa  za 100 zł.

50 o ...........................................................12o.50 127.40
Kol, A icyks. R udolfa w w al. ko r. wolu® %

od podatku ziv 200 kor. 4°,o - ♦ 99.15 lflO.l;#
Koi, K arola B u d n ik a  po 200 zl. m k.

(ostem pi. akcye) 6°/o . • .  210 40 211*30

O b U tr a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  ( k o le jo w e ) .

Kok Arc. A lbrechta za 800 ■!. 5°/o 
m w zlocie zfi 200 zł. Wfo 

Kol. bukowiński©  lokal, za 200 kor.
4 ° / o ............................................................

Kul. g a l. K arola Ludw ika aa 200, 100 zł.
4 0 / 0 ...................................

KdI. Iw o w sk o -c z e ru .- ja su k ie J  z  r .  1894 za  
200 ko r. 4°/o .

113.20 114— 
133.

98______99.70

sy .75 100*—

09-30 100.—

I>lu£ państw a krajów korony węgierskiej.
Węg. zło ta  re n ta  za 100 zł. 4°/o . . • U 9.05 119 85

» ,  * w wal. kor. za 200 zł. .
.  kor. 4°/o . . . . . . 9 7 - 1 0  97*30

obi. prop . za  100 zł 4Vig/» ._______ 100 60 101*10

Vt ęg. obi. p r. reguł. C f'y  n  100 i\.  4 p i. 14u-50 142 5° 
„ por, prem iow a za 100 zt, . 102 '— ltV2*ó°

za 50 zł. . . . 1 t l i-25 1W 2S

I n n e  p i i b t i c i n e  p o J t y c z b l .
1’oż, k ra j. Rnkowitty ■ r . 1893 Ins.

20tł z), kor. 4°/o .
Iłukow ińfłkie obi propiuacyjne ioa. za 

1(Xl zł. M/o . . . .  *
G alie, poż. k ra j . z r . 1878 za  100 zł. 6°'o 
Galie. poż. k ra j. z r . 1893 za  200 ko r. 4“,o 
(la iic . oblig . [iropiit. » roku  1889, za liWJ

z l.4 0, o ..................................................
Pożyczka p rem io w an i. W iednia z r .  1874 
Pożyczka m iasta  Lwowa z roku 1896 *a

100 *ł. 40 o ........................................
K enia w ioska aa 100 ko r, 40,0 
P ożyczka b u łga rska  z r . 1892 za 100 *ł. 0°,'o 
Pożyczka se rb . p rem . za 1'JO frank . 2 n;v 
T ureck ie  oW. p iem . k o le i, za 400 fr.

(za 100 zł. Nom.).
A ostr. żal:), k red . ziem . Ioh. w 50 la t 4n>  

.  ,  ,  obi. p r. z r . 1880 li'1’o
• ,  ,  . 3‘U

Bukowtiłs.bi eak ł. k red . zlenł. los. 5°/« .» *  ̂ * Job 4“ o .
Gał. Akc. bank liip. 10'Vo p rew . Iom. f»H,o 

> .  ,  » los. GO la t 4',*°/o .
« • •  .  . ‘ HO lat slh 2o0

koron 4%'o . . . . . .
G ał. T o n . kred . żieiu. 4°yo los, 50 lat .

,  ,  ,  « 4«,o toa. 41 lat .
.  ,  > •  4°,o s ta re
» .  » ,  4°/o ir  200 ko r. .

Banku krajow ego dla G alicy! i bod om.
41,a°,o fi I*/* la t zw rotne . ,

Banku krajow ego oblig . kom un. 2 e sn . 5°/* 
Banku krajow ego oblig . kom un, a  ou». 42 

la t za 200 ko r. 4Va°/o 
Banku krajów , los. 57Vu lat za 2 0 0  kor. 4°/o 
Banku krajów , ob i. koi. Ioh. za 200 kor. 4°/o 
AuHtr. w ęgierak . banku 40‘/» lat los. 4*>/«

OI>lltfacye z prawem pierwszeństwa 
zu 100 zi noiu.

Kol. Bw ów-Czer.-Jaasy z r. 1884 za 3U0 
zł. 4n, o nu iiej i0°/o • * _ • , *,

K olei Lw ów -Czein. z r . 1884 za 300 zł. 4 /0 
Gal. ko l. lok. w schodu, za 100 zł. 4Łt.|lo .

97*50

102*75 103*65

97 20 97.75

98.— 98*65
125*25 120-—

94.30 94.90

111.75 11̂ ! 25
34-75 35.25
62 4f> 62.S5

listy dłużne

a s .— 99.—
120*25 1 21*—
117.50 118.25
104.75 105.—
90.00 9 7 .--

110.— 110.70
100.20 101*-

9C.75 97.00
9G 80 98 95
97-50 98 50
97.75 98.10
95.75 95*90

100.50 101.20
102 — 10*2.00

100.50 I01»—
98.— 99.—
97.50 98.^0

100.10 101.10

91.75 92*25
98.75 99*25 
99.50 100*-

g a l. kolef 1
187^ za 2 0 0  zl,
18a7 za 2 0 0  z». 4'>;o* » ■ •

A K c jk *** b a n k ó w  ( z a  s z tu k ę ) -

ftanku Anglo au s tr . 120 zl. . . .
P esz t, banku bhiidl. 500 zł. . .
Żaki. k red . d la  łiałidlu i p rzem . p . u l . .
W ęg. banku k red y t. 2 0 0  zl . . .
!)«*.. ^Jtustr. tow . esk . 5 0 0  *1. .  .
Gal, banku łiipot. 2 0 0  zl. * .  .

,  * d la  handlu i p rzem . 2 0 0  *1.
Banku d la  k ra j. koronnych 200 cl. .

,  A ustro-w ęg. 0 0 0  zł. . .  ,
,  V. w-it̂ zLr. (Unioubank) 200 , .

Czesk. banku zw iązk. IGO *ł. ,
Z itn g c len sk a  ban k a  IOO zl. .

A k cy e  p r z e d s i ę b io r s tw  t r a n s p o r t o w y  c li

Buków. kol. lok . (akc. pierw .) 2 0 0  z ł . ,
9 ,  (akc. zakł.) 2 0 0  zł

Kolei póln .-ces. Iręrd . 1 0 0 0  zł, m k .
¥ jiWuw Czerń,-JasLy 2 0 0  zl. . ,
,  w schodu.-galic.-lokalu . 200 , .
„ państw ow ych 200 zł. ].er ulti ,
,  po łudnie woj 2u0 p e r  u ltim o . .
,  w ęgier. g a licy j. I. 200 zł. * ,

A l i c j e  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h

G alie, karpac . na ft. tow arz. 509 kor. .
A astr. Tow. górnicze Alpine 1U0 s ł.
P rask iego  Tow, że la  11. przem . 200 .
Bc U od ni Cu, 500 k o r...........................................
Tureck ie zurz. tytoniów . 500 fr. per. ult.
TrUail tow . kop. w ęgla 70 zł. . „

L u S f '  ( z u  s z tu k ę ) .

H udapeszteńskie (Bnsilica) f> zl. 
ir'akł. k red . d la  h. i p. po 100 zl. .
Klary 40 zł. m k ................................................
Tow. żeg . im  D unaju 100 zl. ink. 4"/« ■
Pożyczka m . Inabruku 20 zl. . •
bosy  n i. K rakow a 20 zl. . . .
Pożyczka 111. Lubiany 20 z l.j . .  .
Uren 40 zł.......................................  .
Palffy 40 zł. m k ...............................................
C zerw , k rzyża  auntr. tow . 10 z ł. .
Czerw , k rzy ża  w ęg. tow . fi z l. .  •
Losy fund. a rc . Rudolfa 10 zl.
Bfthna 40 zł. mk. .
P ożyczka m . Halaburg* 20 zl.

G enoin 40 zł- mk. . . . .

108.50 1 u 9 *50
IU8.50 Ju9.ó0
98.80 99.75

11U^)-

155.— 156.50
1405 — 1406*—
3(5S'75 370*85
385.50 898*50
737.— 740.—
390*— 881*—
200.— 2 'l
240*50 241* —
925.*- 925.—
323*.;o 324.75

136*70
133-50 133.50

jo r t o w y c l i .

265*— 200*
1 48* - 1: » 2 »

2380.— flJOO.—
203*— 294.50
19®.— 20'L—

03.50 C8-50
5? 11.59 215.50

n y s lo w y c h .

400.
244 20 247.65

1301.— 1307.—
795.— -0 5 .—
129.50 133.25
192,—f 193*—

7,10 7*40
199.— 200-
67.— 68*—

1 7 2 .- 175.—
29.50 30.50
27.40 2 8 .- -
24.— 2 5 .—
66.— 67*—
65.85 66*55
20.25 21.—
11.50 11.85
29.— 30—
85.— 86*75
28.75 29.75
8 5 .— 85.75

_
165.—

60.-- 04

6*69 5*71

9*56V« 9*5 7R?
11*79 11*63

68.95 59.05
44*45 <4*51—
J 20*45 120
127*25 127-,5

Pożyczka n i. H tantsfaw ow a 20 zt .
» rn. T ry e stu  100 eł. mk. 4l/*rt/»

w  i5  .  , "** * G0 *ł*W ald ste ln r 20 zł. m k ....................................

W a l u  ty.
Dnknf cesarski \
20-iuHrkówka • . * * * *
R ossyjski pó łiraperyał [ \ ] *
N iem ieckie banknoty ca 100 m orek *
W le sk ie  banknoty za 100 lir  
10 tnntów  Hteilirigów t #
Ruble (za 1 00  rs.) ,  * *

Berlin, dnia C> kwietaia-.
Pozn. listy  zastaw ne 4 proc. Sery a 6 —11 , # 10120

31/* p ro c ....................................... 98'50
,  ,  ,  8  proc. S erya  A ..  .  , 88.1 u

P ozn. lis ty  rentow e 4 proc............................................ 102*70
,  ,  31/* proc. . . ,  ,  99.

Pozn. oM igacye p ro  w. 3 ł/» proc. . • » • —.
R uble ( 1 0 0 ) ...................................................................... 2iG’~
Austr. banknoty  (100) . . , .  .  109-40
l.ihiy ziifitiiwue Król. Po lsk . 41/* proc » • . —*—

W arszawa, dnia 6 kwietnia:
Listy U kwidac. Król. Polsk. duże . . .  100,40

•  „ .  drobne .  ,  100*30
Ros. Poż. P r era. z roku  18G4 , . o s  7 . _

• - - 1866 ?50, —
Obi. prem . R anka szlacheck iego  . .  ^24 -
Listy za st. Tow . kred. isiemsk. duże ’ 10(1.25

m ■ •  » ■ drobne . — -
,  m ias ta  W arszaw y se r. VII. .  m u 3'.

• -  '  » * 41/* proce. .  98.15

Petersburg, dnia G kwietnia:
R osy jska pożyczka prom . a r. 1861 988. —

• _ z r. 1866 277.
1 ilsty sa s t. Tow. k red . eiem . Kr. polsk. 100X0

* » ro sy jsk ie
» » k ijow sk ie 99.1 '2
« ■ w ileńsk ie • 99.75
» » cha rkow sk ie  . i ,  i  . yy.3 i
» » che rsońsk ie  . ! ! 100*-
» » besarah .-tau ryd* . . 99.50

21
A. C02TA2T D 0 Y L E .

W U J  B G E K i C .
PflM IĘTM IK  Z CZASÓW  PIERW SZEGO CESARSTWA  

(Z ANGIELSKIEGO).

— Wybornie! Pułkowniku Lasałle, chodźmy... 
Czas drogi. Niechaj nasi ludzie rozproszą się p(J jj;i- 
gnisku. Może jeszcze potrafimy przycłiwycić gdzieś 
zbiega.

Dwaj wysocy oficerowie wyszli z chalupj, nie 
zwracając, więcej uwagi na mojego ta,l)aczkowego 
towarzysza, a zaraz potem roziegl się znowu na 
zewnątrz brzęk stali, odgłos komendy i rżenie koni. 
Oddalili się, Mój towarzysz podszedł do drzw i pa­
trzył za nimi w inrol wreszcie zwrócił się do mnie 
i rzeki ze zwykłym sobie, suchym, sardonicznym 
uśm iechem ,

— No, moj młodzieucze! Odegraliśmy tutaj dla 
twojej zabawy parę ładnych żywych cłlrazów. Mo­
żesz mi podziękować za śliczne miejsce w pierwszym 
rzędzie krzeseł.

— Należy się pauu odemnie głęboka wdzię­
czność — odrzekłem, wahając, się istotnie pomiędzy 
wstrętem a wdzięcznością — nie wiem doprawdy, jak 
panu podziękować.

Spoglądał na mnie ze szczególnym wyrazem  
w swydi ironicznych oczach

— Będziesz pan miał sposobność podziękować 
mi później —  rzekł wreszcie. —  Tymczasem, ponie­
waż jesteś na tym wybrzeżu zupełnie obce a nadto

ja  poręczyłem za to, że stawi się pan na każde we­
zwanie władzy-, najlepiej będzie, skoro zechce pan 
pójść zc mną. Zaprowadzę pana w Likie miejsce, 
gdzie się przynajmniej dobrze Wyśpisz.

ROZDZIAŁ VI.
T a j e m n e  p r z e j ś c i e .

Ogieu na kominie już prawie zupełnie wygasł 
i mój towarzysz przed opuszczeniem chałupy zdmu­
chnął lampę, to też nie uszliśmy jeszcze dziesięciu 
krokót\. kiedy środ ciemności straciliśmy zupełnie 
z oczu fatalne miejsce, gdzie doznałem tak szcze­
gólnego przyjęcia w pierwszej chwili po mojem przy­
byciu do Francyi.

Wicher ustal teraz cokolwiek, ale drobny deszcz, 
'•■inny i przejmujący, szedł całą falą od morza. Gdy­
by m znajdował się sam, czułbym sią tak samo zgu ■ 
bionym pośród tych bagnisk. jak  >y chwiłi, kiedyT 
dostałem się tutaj po raz pierwszy; ale mój towa­
rzysz szedł naprzód krokiem szybkim i pewnym sie­
bie, widne,zme kierując się jakimiś znakami, o któ­
rych ja  zmęczony* •, z nerwami, wyczerpanymi przez 
dopiero co przebyte wrażenia, nie miałem pojęcia- 
Szedłem tedy za tamtym w milczenni, ściskając pod 
pachą skromny mó) tłumoczek.

Jednocześnie zastanawiałem się nad teufi c0  
nii się przytrafiło.

dakkolwiek młody jeszcze, miałom sposobność 
w Anglii słuchać ciągłych rozpraw politycznych, pro­
wadzonych przez starszy cli, to też z położeniem rae- 
czy we' Francyi byłem obznajom iony doskonale Wie­
działem , że niedawno wyniesiono Bonapartego na tron, 
co doprowadzało do wściekłości nieliczną, ale nad­
zwyczaj groźną i niebezpieczną częse. Jakobinów i

skramych -epublikanów, którzy z rozpaczą przeko­
nywali się, że wszelkie ich usiłowania, mające m  
celu zwalenie królestwa, kończyły sie na zapioka­
dzeniu cesarstwa. Był to istotnie nędzny-rezultat ich 
usiłowań- zamiana koronc z 8 *nu i liliami na daleko 
wyższą koronę z krzyżem.

Jakkolwiek z innego wychodzące źródła, ale 
równie silne uczucia nienawiści buozić musiało wy­
niesienie Napoleona u starych Bu.boaczykow, v  kto- 
rt cli towarzystwie spędziłem na, cmigracyi młodość.

To też nu dziw-/ że najgwałtowniejsze duchy 
obu tych -tromiictw, łączyły się ze sobą^ chwilom, 
przynajmniej, w now-ycłi usiłowaniach. ^kierowąTrt cfl 
d! pozbycia ’ się Napoleona za wszelką cenę. Stąd 
właśnie‘wynikał cały szereg spisków przeciwko ce­
sarzowi, m a ją c y c h  po większej 'zęści podstawo 
w Anglii, stąd pochodziła potrzeba użytkowania, 
z  usług szpiegów i tajnych agentów. Ci ostatni p#$ 
z o s ta w a l i  w rozporządzeniu Fuucłiego i Sa,vary'eeo. 
obowiązanych do czuwania nad bozpipezefistwem 
cesarza.

Dziwne zarządzenie losu sprawiło, że wylądo­
wałem na,_ brzegu Francyi w tym eżasip, co j' mor­
derczy spiskowiec Toussac; to samo zrządzenie dało 
mi sposobność przekonać się, jakich to środków i 
narzędzi używała policją, ażebg zwalczyć i pochwy­
cić jego i jego wspólników. Gdy obecnie przebiec' 
łem myślą szereg zajść, których byłem świadkiem 
dreszcz przebiegał rm przez skórę i robiło mi sie 
gorąco.

Główna myśl zresztą, która przepełniała mój 
um.y«ł, była następująca: Jaki będz.e mój stosunek 
z człowiekiem, który kroczył przeaemną?

Jego postępowanie i zachowanie się było mi
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Tygodnik sanitarny.
ssaai

W sprawie gruźlicy.
W Paryża odbył się w roku zeszljm kongres 

lekarski poświęcony wyłącznie sprawie gruźlicy. Ze 
sprawozdań, umieszczonych w dziennikach specyąl- 
nych, podajemy ważniejsze szczegóły.

Przewodniczący kongresu, profesor Nocard, od­
dawszy hołd pamięci zmarłego prof. Yernciuila, dzięki 
któremu zjazdy dla spraw gruźlicy zyskały wielkie 
powodzenie, skreślił w krótkości obecny stan nauki 

znaczenie tej strasznej plagi, trapiącej ludzkość. 
Zaznaczy! on, źe laseczniK gruźlicy, odkryty przez 
Kocha, przedstawiający w swych wielu odmianach 
znaczne różnice, co do siły zarażającej jest jednym 
z najtrudniejszych do zwalczenia drobnoustrojów.

Szczepienia zapobiegawcze i leczenie tuberku- 
liną, które naładowało kieszenie pomysłowym ber­
lińskim lekarzom, skończyło się zupełnem rozczaro­
waniem.

Nie lepsze wyniki dało leczenie surowicą zwie­
rząt odpornych, podobnież promieniami Roentgena. 
.Jednocześnie jednak prof. Bronardel i Grancher wy­
kazali, że gruźlica daje się łatwo wyleczyć, jeżeli 
ją leczymy wcześnie.

Największa przeto nadzieja być wiana oparta 
na zapobieganiu chorobie, a jednak pomimo nieustan­
nych wskazówek lekarzy i instytucyj naukowych, 
osiegnięto na tern polu jeszcze bardzo nrasło, chociaż 
publiczność zaczyna już wierzyć w zaraźliwość gru­
źlicy.

Go do gruźlicy bydła, identycznej z ludzką, 
sprawa jest jasna, bo tuberkulina, zaszczepiona zwie­
rzętom, daje możność wyczesnego rozpoznania gru­
źlicy, a izolacja chorego bydła i karmienie cieląt, 
pochodzących od krów griifliczy ch, mlekiem stery li- 
zowanem, zaoezpiecza od tej choroby. To samo nie­
wątpliwie odnosić się winno i do ludzi. Statystyczne 
daty pod względem dziedziczności gruźlicy wykazały, 
żo zaledwo szósta część chorych na gruźlicę była 
obciążona dziedzicznie, to jest, że z liczby 150 tys. 
umierających na gruźlicę we Francyi, 125 tysięcy 
mogłoby być uratowanemu przez zabezpieczenie od 
zarazka.

Następnie główny sekretarz kongresu, dr. Petit, 
skreślił pokrótce praktyczne wyniki, otrzymane od 
czasu ukończenia poprzedniego kongresu. W nioski 
były przesłane ministrom spraw wewnętrznych, rol­
nictwa, handlu i oświaty. W niosek, aby szlody pu­
bliczno były zaopatrzone w spluwaczki w odpowie­
dniej ilości, aby wzbroniono pluć na podłogę i aby 
odpowiedni nadzór był rozciągnięty nad dziatwą 
szkolną, nie znalazły urzędowego uwzględnienia, 
lubo pewien postęp w porządkach sanitarnych daje 
się spostrzedz; gruźlica nie została wciągnięta uo 
bsty chorób zakaźnych, pomimo wezwań lekarzy, 
podobnież i przymusowa dezynfekeya nie została za­
stosowana, lubo dobrowolna rozpowszechniła się 
znacznie.

Oddzielne pawilony dla chorych na gruźlicę 
zbudowano w szpitalach Lariloissiere, Laenec, Bon- 
oicaut, przytein zdecydowano użyć 6 milionów' fran­
ków na postawienie now'ycli gmachów przy ulicach: 
8. Antuiue, Coehiu, Brussaio, Bicliat, i ja Pitić i Te­
ntu, oraz na zbudowanie now'ego szpitala na prawym 
brzegu Sekwany. Sale i korytarze zaopatrzono w splu­
waczki.

do głębi wstrętnem. Widziałem jasno całą ohydę 
ebytrości i fałszu, przy pumocy których wciągnął 
w zasadzkę i oszukał swych towarzyszy — i w gład­
kich. ubmiechuiętych rysach iego twarzy, gdy stał 
z pistoletem nad tamtym konającym ze strachu 
tchórzem czytałem zimne, wyrolunowane okrucień­
stwo Z drugiej strony, nie mogłem zapizoczyć, że 
kii idy prae* nyjją własną, niedorzeczną c iekawość 
postawiłem się w położenie bez wyjścia,^ on stawni 
czoło gniewowi strasznego Toussaca, ażeby tylno 
mnie uratować;. Dlaczego ? Czemu potem me fBzed- 
stawił mnie Savary'emu, jako wspólnika tamtych. 
Wszakże gdyDy dostarczył policyi politycznej cesai- 
s lei ej dwóch winowajców, zamiast jednego, zas i  
jego byłaby w dwójnasób większa... ■'a WP1 avą 21 
nie byłem spiskowcem, ale czem potrafiłbym ea 
dowieść? Położenie moje, przybysza, który dopier 
co przekradł się z Anglii, było aż nadto poaej- 
rzanem.

Niekonsekwencya postępowania c h u d e g o  czło­
wieczka zdawała się tak rażącą* że po przejściu ja ­
kiej mili w milczeniu, zadałem mu w tym przedmie­
cie pytanie.

Na to usłyszałem najpierw suchy śmieszek, 
zdający się dowodzić, że obeesowość mego pytania 
mocno ubawiła zapytanego. Potom dopiero nastąpiła 
odpowiedź:

— Istotnie zabawno z pana osobistość... panie... 
panie... Przepraszam, jakże do licha powiedziałeś 
swoje nazwisko?

— De Laval.
(C. d. n.).

Rozporządzenie ministra rolnictwa o konfiska­
cie i niszczeniu, lub warunkowem użyciu po ugoto­
waniu mięsa z bydła gruźlicą dotkniętego, nie zna­
lazło należytego wykonania. Bydło zaś, pochodzące 
z zagranicy', poddawane bywa próbie tuberkulinowej. 
W niektórych krowiamiach z a,stosowano rygory. 
W ogóle zaś okazało się, że na rozporządzenia rzą­
dowa liczyć można bardziej, niz na inicyatywę pry­
watną.

Dr. Bang z Kopehagi przedstawił ciekawa; daty 
statystyczne: że w Niemczech odsetka bydła gruźli­
czego według oględzin w rzeźniach przedstawia się 
tak: w Badanie 3'67%, wr Bawaryi 5°/o, w Ham­
burgu 8'5G%, w Prusiecli 12-7°/o, w Saksonii 27'5, 
w Anglii w Manchester 29'4%, w Kopenhadze 29‘6G%. 
W Danii z inieyatywy Banga stosuje się tuberkulinę, 
izolacyę bydła i sztuczne karmienie cieląt, pocho­
dzących od krów gruźliczych, przy czem państwo 
dostarcza tuborkulmy i płaci weterynarzy; próba, tu- 
berkuliną powtarza się co rok lub co pół roku. W e­
dług praw duńskich krowy chore na gruźlicę wymion 
bywają zabijane.

Mleko z krowiarni przeznaczone do karmienia 
cieląt, poddaje się działaniu ciepłoty 30° C. Krowy 
sprowadzane z zagranicy ulegajo, kwarantannie. Za 
krowy zabijane z powodu gruźlicy wymion, płaci rząd 
właścicielowi Vi— lh  waitości mięsa.

l)r. Arloing, Courmont i Nicholas przedstawili 
obszerne sprawozdanie ze spostrzeżeń swych nad 
wiasnością leczniczą „n ow ej11 tuberkuliny' Kocha. 
Wyniki pod względem skuteczności otrzymano jak 
i przy pierwszym razie zupełnie ujemne.

Mara liano zalecał leczenie gruźlicy u ludźi su­
rowicą zwierząt uodpornionych nu gruźlicę; Arloing 
zaś i Courmont stwierdzili djugnostyczme znaczenie 
surowicy.

Opieka nad zdrowiem dzieci w szkołach
w Szwecyi i u nas.

Nie wiele jest krajów' w Europie, gdzie opie­
ka nad zdrowiem pubłicznem jest tak starannie urzą­
dzoną, jak w Szwecyi, zwłaszcza pod względem zdro­
wego wychowania młodzieży. Tam prawne każda 
szkoła ma swego lekarza, którego obowiązkiem jest 
starać się, aby powierzona mu szkoła me stała się 
rozsadnikiem chorób zakaźnych i aby wykłady szkol­
ne nie wywierały szkodliwego wpływu na ustrój 
ucznia. Lekarze ci obok przestrzegania zasad hygie- 
ny szkolnej, mają obowiązek wpływać i zachęcać 
władze szkolne do pilniejszego zwracania uwagi na 
rozwnij fizyczny powierzonych im dzieci, praca bo­
w iem  le k a rz y  n a  niw ie w ychow ania  fizycznego, w yda 
dobre owoce ty lk o  w tedy , je ż e li  zn a jd z ie  sz e rsz e  
uznanie i zrozumienie, a zarazem skuteczne poparcie 
ze strony kół nauczycielskich, dlatego tez lekarze 
szkolni w Szwecyi starają się wpoić w tych osta­
tnich przekunanie, że lekarz szkolny nie jest urzę­
dnikiem krzyżującym ich plany, lecz współpracowni­
kiem w dziele racjonalnego wychowania dorastają­
cego pokolenia.

Zadanie lekarzy szkolnych w Szwecyi, polega 
na pi lnem zwracaniu uwagi na zdrowotność pomie­
szczeń i urządzeń szkolnych, opalanie, oświetlanie i 
wcntylacyę; nu baczeniu, aby wykłady odbywały się 
w sposób nąibardzie, dla dzieci odpowiedni, a na­
reszcie' na badaniu stanu zdrowia wychówańców, 
zwłaszcza podczas epidemii.

Główne punkty regulaminu dla lekarzy szkol­
nych są następujące:

Obowiązkiem lekarza szkolnego jest zbadanie 
każdego now'owstępującego ucznia i orzeczenie, czy 
tenże winien stale znajdować się pod opieką lekar­
ską i czy stan jego ogólny me wymaga jakichkol­
wiek względów szczególnych.

O każdem dziecku ma ptowadzić osobny wykaz 
o sianie jego zdrowia.

Co dwa tygodnie je st  obowiązany obejrzeć 
przynajmniej powierzchownie wszystkich uczniów. 
Leczem e ich nie jest zadaniem lekarza szkolnego.

Raz lub dwa razy do roku odbywa się rewi- 
zya gmachu szkolnego w celu zbadania czystości i 
liygieny urządzeu i pomieszczeń.

Raz uo roku lekarz szkolny odsyła do władzy 
raport z tablicami statystycznemu Wykaz zdrowia 
każdego dziecka prowadzony przez lekarza zawiera 
"ustępujące lubryki: stan ogólny, wzrost, wagę,
obwód tułowia, piersi i brzucha, choroby skóry, ko­
lumnę pacierzową i kończyny, oczy i bystrość wzro­
ku, uszy i słuch, jamę ustną, zęby i jamę nosowo- 
gardziolową, wreszcie różne uwagi dla wiadomości 
rodziców i opiekunów, które zwierzchność szkolna 
im komunikuje.

Czynność lekarzy szkolnj'ch oddziaływa nad­
zwyczajnie pomyślnie na zdrowie dzieci szkolnych.

Wielką też zasługą naszej Rady miejskiej jest 
wprowadzenie w sierpniu z. r. w życie instytucji le­
karzy szkolnych we LwowieA pierwszej w kraju na­
szym. Wouług regulaminu dla nich ułożonego, mia­
sto całe dzieli się na 7 okręgów sanitarnych, każdy 
lekarz szkolny w myśl tego regulaminu ma nadzór 
nad szkołami ludowemi, znajdującenn się w jego okrę­
gu. Na początku roku szkolnego, winien lekarz zba­
dać każdego ucznia i uczenirę z osobna i sprawdzić 
stan zdrowia, siłę wzroku, słuchu ud. tudzież choro­
by zakaźne i zapisać swe spotrzeżenie w protokole.

Ciiorowite i słabo rozwinięte dzieci może on uwolnić 
od uczęszczania do szkolj, nadto może uwolnić od 
nauki pewnych przedmiotów, jak rysunków', robót 
ręcznj ch i t. p. Oprócz tego ma lekarz szkolny obo­
wiązek co miesiąc zwiedzać szkoły swego okręgu 
w celu sprawdzenia ogólnego stanu zdrowia dzieci 
tudzież czystości i porządku w budynku szkolnym. 
Z końcem roku szkolnego każdy lekarz ma złożyć 
magistratowi sprawozdanie z uczynionych spostrze­
żeń. Na szkoły i zakłady naukowe prywatne nakła­
da magistrat rowmoeześnie obowiązek, ażeby na 
własny koszt ustanowiły lekarzy szkolnych

l t o z m a ^ t o ś c u

„ P iz e ę lą d u  le k a rb k ie g o "  nr. 13 z 1 kwie­
tnia zaw iera: Dr. Latkowski • o  wpływie wody ma- 
ryenbadzkiej na ehemizin i mechanizm żoiądka. Dr. 
Kluk-Kluczycki: Niezwjkle umiejscowienie opryszczel 
(lierpes) w przebiegu dławcowego zapalenia plue. —  
Spostrzeżenia z praktyki lekarskiej. Dr. Kowemcki: 
Przypadek cięcia cesarskiego przy miednicy karłowa­
tej. —  Wyciągi, —  Zapiski lecznicze i nowe leki. E. 
Merck (Darmstadt) (ciąg dalszyj. —  Sprawy Towa­
rzystw lekarskich. Towarzystwo ginekologiczne lwow­
skie. —  Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie. Me­
dycyna publiczna, Epidemiologia, Statystyka. —  Win 
domości bieżące.

Konkurs z dziedziny nauk medycznych.
Towarzystwo lekarzy galu-j-jskich ogłasza następująej 
konkurs:

Walne zgromadzenie Towarzystwa lekarzy gali­
cyjskich z 24 lutego 1S99 r. uchwaliło na wniosek 
Rady zawiadowczej przeznaczyć z funduszu admini- 
stracj'jnego Towarzystwa 300 zi. na nagrodę: konkur­
sową za napisanie najlepszej pracj- z dziedziny nauk 
lekarskich, pozostawiając wybór tematów i stosownie 
do nich wybór oceuicieli, a postanawiając jedynie, że 
praca ta ma być oparta na stosunkach k ruj o wy oh 
i mieć hezpośreume znaczenie dla poprawy stosunków 
zdrowotnych w kraju; dalej, że ubiegać się mogą 
o nagrodę jedynie członkowie Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich lub krakowskiego i tacy, którzy nie dłu­
żej jak 10 łat są lekarzami.

S.osowuie do zlecenia walnego zgromadzenia 
uchwaliła Rada zawmdowcza na posiedzeniu z 24 
marca br. nie ograniczać ściśle tematu ale podać jako 
przykład następujące:

Jakie leczenie postępowe może lekarz zastoso­
wać v/ chacie wiejskiej ?

O ile są w kraju naszym towarzystwa wstrze­
mięźliwości rozpowszechnione i co można uczynić, aby 
skuteoznie j  zw a lczać  p i jań s tw o  ?

P o ^ lrę icz ir ik  w l iy g r ie n ie  p r z e in y s lo - w c j  » I iw o t t lo _

nieniem stosunków krajowych.
Podręcznik do dorywczego badania środków spo­

żywczych w haudlach i wyrobnmeh.
W jaki sposob możnaby najskuteczniej zwalczać 

szerzenie się gruźlicy w kraju?
To satno co do kiły.
Prace należy nadesłać do końca stycznia 1900 r., 

do Rady zawiadowczej ^.Towarzystwa lekarzy galicjj- 
skicli.

VII. m iędzynarodowy kongres dla zwal­
czania alkoholizmu rozpoczął obradj dnia 5 b. ni. 
w Paryżu.

W ystaw a przedmiotów służących do pielęgno­
wania. chorych odbędzie się w Berlinie od 20 maja 
do 18 czerwca b. r. i mieć będzie cechę wystawy 
naukowej.

Związek francuskiej prasy lekarskiej
postanowił zwołać do Paryża, podczas światowej wy­
stawy w r. 1900, międzynarodowy zjazd prasy le- ■ 
karskiej.

Przeciw  malaryi. Parlaineul niemiecki na 
posiedzeniu dnia l8  marca uchwalił wypłacić ekspe­
dycji, udającej się dla zbadania malaryi, pierwszą 
ratę, w wysokości 60.000 marek. Ekspedycya, z R. 
Kochem ua czele, odpłynie w kwietniu

Drukarnia „SUM POLSKIEGO" we Lwowie
C h o r ą ż c z y z u a  17— 1 9 ,

wykonuje:

Tabele, Zamknięcia rachunkowe, K sięgi han­
dlowe i w szelkie druki biurowe szybko, czy ­

sto i po umiarkowanej cenie.
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